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Dnia 6  (18) Maja 1858 Roku. J6 130. Jutro, ŚŚ. Piotra Celesi . i iwo

N o w i k t  D w o r u . —  Z  Petersburga. —  W dniu 27m 
Kwietnia (9 Maja), Baronowa de Koenneritz, Małżonka 
Sprawującego interesa N. Króla Siakiego, miała zaszczyt 
być przedstawioną NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ 
MARJl ALEXANDR0WN1E.

Tegoż duia, Hrabis de Bray, P o ie ł  Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny N. Króla Bawarskiego, miał hó- 
no r  być przyjętym na audyencji pożegnalnej, przez NAJ­
JAŚNIEJSZĄ C ESA RZO ffĘ .

Komissja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż Try­
b u n a ł  Cywilny Gub: Radomakiej w Radomin wyrokiem 
z d. 20  Kwiet: (2 Maja) 18-57 r. w drodze Illacji zapadłym 
na żądanie Antoniny z Singerów Józefa Windelma Hej- 
celman żony, dozwolił wyprowadzenie badania ze świad­
ków w przedmiocie śledztwa zaginionego Józefa W in­
delma Hejcehnan , i do uskutecznienia badania Sąd Po­
ko ju  Okręgu Konieckiego wyznaczył.

Szczęśliwie panujący NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, j e ­
szcze będąc N a s t ę p c ą  Tronu, powziął myśl, natchnioną 
tak miłością synowską jak i interesem historji, aby 
skreślić szczegółowy i dokładny opis wypadków, które 
towarzyszyły wstąpieniu u »  Tron N a j d o s t o j n i e j s z e g o  
JEGO O j c a ,  obecnie w BOGU spoczywającego C e s a r z a  
M i k o ł a j a  Igo. Na Redaktora tego opisu JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI spodobało się wybrać, za N a j w y ż s z e *  
zezwoleniem Swego O j c a ,  Sekretarza Stanu Barona 
Korffa, a jako materjały do tej pracy, dano oprocz akt 
urzędowych, przechowujących się w archiwach tajnych, 
własnoręczną szczegółową notatę, skreśloną przez N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  na p a­
miątkę dla Swej C e s a r s k i e j  Rodziny, dzieunik N a j j a ­
ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r t  F e d o r ó w n e j ,  papiery 
C e s a r z e w i c z a  K o n s t a n t e g o M i k o ł a j e w i c z a ,  wspomnie­
nia W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  k o r e ­
spondencję prywatną Członków Domu C e s a r s k i e g o ,  i 
wreszcie uwagi i opowiadania żyjących świadków i osób 
działających w dniu I4ym Grudnia 1825 r. B łogosła­
wionej pamięci W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  za­
szczycił opis, skreślony podług tych danych, przejrze­
niem i dopełnieniem we wszystkiem, co tylko J e g o  do­
tyczyło. Następnie dzieło było sprawdzone, tak we 
wszystkich szczegółach, jak i w ogólnym składzie, przez 
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  oraz 
własnoręcznie przezeń w wielu miejscach poprawione i  
dopełnione. Uzyskawszy takim sposobem w zupełności 
charakter niewątpliwej historycznej wiarogodności, opis 
ten został dwukrotnie wydrukowany: w 1848 i 1854 r., 
lecz oba razy tylko w rodzaju rękopisu, w dwudziestu 
pięcia exempiarzach, wyłącznie dla Członków Domu 
C e s a r s k i e g o  i kilku zaufanych osób, jako tajemnica ro­
dzinna. Obecnie N AJJAŚNIEJSZY CESARZ ALEXAN­
DER MIKOŁAJE WICZ, raczył uznać za dobre, podzielić 
się tą  tajemnicą z narodem, i d h  wiecznej pamiątki nie- 
aapomnianego Rodzica uczynić powyższy opis powsze­

chnie znanym i dostępnym dla całej publiczności. »C«- 
s a r z  M i k o ł a j , powiedziano w p rz e d m o w y  n j e  potrze­
buje żadnych pochwał, ale dla historji potrzebna prawda 
i świetne przykłady.” W wydaniu teraźniejszem, nietyl- 
ko nic, w porównaniu z poprzedniem, nie opuszczono, 
lecz przeciwnie, dopełniono je  jeszcze kilku ważnemi, 
nowo-znalezionemi dokumentami. Wszelkie wypadki 
wystawione są w świetle właściwem, bez żadnych prze­
milczeń. Dziełu temu, tak z powodu niezwykłej warto­
ści materjałów, służących mu za podstawę, jak i z powo­
du nowości podobnego zjawiska w literaturze, przepo­
wiedzieć można z pewnością nader znaezny krąg czytel­
ników. »Wstąpieoie na Tron C e s a r z a  M i k o ł a j a  Igo”  
XIV i 213 str: in 8vo, z oryginału Rossyjskiego na ję­
zyk Polski przetłómaczoDe, przez J. Przeclawskiegof 
złożone zostało na skład główny u Xięgarza Maurycego 
Orgelbranda  w Wilnie, i sprzedaje się po rs. 2 kop: 50. 
Zapisujący pomienione dzieło z głównego składu, od 
kosztu przesyłki pocztowej są wolni.

Jutro, jako w wigilję imienin ś. p. Heleny z Ney- 
baurów Rauszke, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
za spokój Jej duszy, w Kościele Powązkowskim o go­
dzinie 10*/* z rana; na które, pozostały Mąż, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro w Kościele XX. Reformatów, o godzinie l i t e j  
z rana, odprawioną zostanie Wotywa żałobna, za spokój 
duszy ś. p. Stanisława-Kostki W aźniewskiego, b. P ro- 
fessora Szkół Rządowych; na które, pozostała Wdowa, 
zaprasza Krewnych i Znajomych.

Jutro ogodz: l i t e j  z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Piotra-Celestyna Gaje­
w skiego . b. Sędziego Trybunału w Warszawie, w K o­
ściele XX. Reformatów”; na które, pozostali Synowie, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Za duszę ś. p. Aloizego R oszkow skiego , jako w 4tą 
rocznicę skonu, odbędzie się Nabożeństwo żałobne 
w Kościele XX. K a p u c y n ó w  w dniu 20 b. m. o godz: 10 
z łana, * następnego dnia w Powązkach o tejże godzi­
nie; na które, obecna Matka z Bratem nieboszczyka, za­
praszają wszystkich, którzy raczyli zachować w swej 
pamięei, ich ukochanego syna i brata.

W dniu 9tvm Maja r. b., po długich cierpieniach o p a ­
trzona SŚ. SAKRAMENTAMI, rozstała się z tym świa­
tem w mieście Pułtusku ś. p. Alexandra z Dotkiewi- 
czów Uszyńska, Wdowa po Poruczniku Inżenjerji by­
łych Wojsk Polskich. Skon tej zacnej Niewiasty po­
grążył w głęboki smutek Rodzeństwo, Dzieci i wszy­
stkich, których przyjaźń potrafiła sobie zjednać ś. P- 
Alexandra. Pochowanie zwłok, nastąpiło  w dniu I I  
b. m. na smętarzu w P ułtusku . Żałobne zaś Nabo­
żeństwo, odbędzie się tu w Warszawie w dniu jutrzej­
szym o godzinie w p ó ł  do 1 Otej z rana w Kościele 
XX. Reformatów; na które, Rodzina, Krewnych i Przy­
jació ł  zmarłej, uprzejmie zaprasza.



(A. n. ze Z g ierza ).—  O ile widok przykutej do łoża 
boleści i walczącej ze śmiercią m łodej kobiety, przy w ią­
zanej żony i dobrej matki, jest okropnym  dla męża i dzieci,
0  tyle znów powracające siły  i zdrowie drogiej osoby, 
spraw iają nam niewypowiedzianą radość, i pobodzajądo 
nieograniczonej wdzięczności dla tego, który przez swo­
j ą  pracę i naukę, w yrw ał ją  l  rąk niechybnej śmierci. 
Tein nczuciem jestem  przejęty dla W go Urbach,Lekarza 
w oino-praktykującego z m. Zgierza, który dw ukrotnie 
z  ciężkiej choroby przyw rócił mi żonę do zdrowia. 
Przyjm dostojny Lekarzu, wyrazy prawdziwej wdz!ę- 
czności za Twoje trudy, niezm ordowaną pracę i poświę­
cenie, których nie szczędziłeś w czasie słabości mojej 
żony. Twej to gorliwości należą się tysiączne podzięki, 
za zdrowie, którym  się dzisiaj moja żona cieszy. Skoro  
nąi za prawdę brakuje na oddaniu całej wdzięczności, 
ja k ą  jestem  przepełniony dla Ciebie czcigodny Lekarzu! 
te  więc kilka wyrazów, które w prost z serca pochodzą, 
niechaj będą dowodem m ojego uczucia. Cześć Twojej 
nauce!— T. Łuniewski.

Z pomiędzy dzieł naukow ych, godnero jest uwagi to, 
jak ie Minister Publicznych Nauk we Francji przedłożył 
Cesarzowi. Jest to czwarte wydanie ekliptycznego atla­
su  P. Chacornac. To wydanie ogłasza także Cesarskie 
O bserw atorjum  w Paryżu. W  ciągu trzech lat wydano 
24  map tego atlasu, a  liczba gwiazd, których miejsce i 
św iatło  dokładnie jest wyznaczone, wynosi więcej jak  
36,000 . Ta m onografja nieba jest wielkiej w agi: nie­
które dawnym A stronom om  znane gwiazdy znikły zupeł­
nie, inne które dawniej ca przemian jasne m iały św iatło, 
gasną, wielka liczba straciła świetność swą, a właściwie 
oblask barw ny. Od czasu jak podjęto tę pracę, zaszły 
już  niektóre zmiany w widoku gwiazd. Te zmiany są o- 
znaczone w wydanych exemp’larzach. W konstellacji Ryb  
znikło  z firm am entu od 1853 roku  sześć gwiazd, i są te­
raz wcale niewidzialne. W konstellacji Koziorożca zni­
k ło  w tym samym czasie trzy znane przedtem gwiazdy,
1 także nie świecą już na niebie. W  konstellacji B yka  
zgasła jedna, która przedtem świeciła d ługo. Te zjawi­
ska zdają się bardzo ważne, jeżeli zgasłe albo pouikłe 
gwiazdy uważamy za słońca, których św iatło potrzebuje 
kilka tysięcy lat, nim  dojdzie do nas. Zresztą luboć tak 
w ielką jest liczba tych oznaczonych niebieskich ciał, j e ­
dnak te postrzeżenia odnoszą się tylko doberdzo szczu­
p łe j  części fiCmamentu.

S kład  nót muzycznych Gustawa Sennewalda, przy 
ulicy Miodowej Nr 481, w ydał swoim nakładem  nastę­
pujące tańce jako to : Kuhnego : Wiosna  (le Printem ps), 
Polka na fortepjan ,cena kop: 15; tudzież Plotera: W ie­
śniak, Mazur na fortepjan, cena kop: 15; których nabyć 
można we wszystkich składach muzycznych miejsco­
wych i na prowiocji.

W ysłany z dobroczynności W arszawian, W ilhelm  
Meyer, mosiężnik W arszawski, do Toeplitz, dla ra tow a­
nia sparaliżowanej ręki, w której utraciwszy władzę, po­
zbawiony zostił środków zarobkowania, przybył już na 
m ie jsce  i przedsięwziął kurację. W spominamy tu o tero, 
r a z  dla tego, aby uprzedzić tych wszystkich którzy nie 
skąp ili dla niego swych oGar, iż szlachetna ich pom oc 
nie pozostała bez celo, a powtóre dla przypom nienia o 
Bim, w razie gdyby kto zapragnął jeszcze dobry uczynek 
dokonać.

Z łożono w Redakcji K urjera  od T. M. i je j Uczenni 
z K. rs. 3 kop: 127z na z ło tą  lam ę przed C udow nyr 
Obrazem MATKI BOZK1EJ w Częstochowie.

W  tych dniach oglądaliśmy w fabryce fortepjanów Pa 
Da Hoffera, przy ulicy Elektoralnej, prześliczne pianino, 
pochodzące z fabryki Edwarda Seu ferta  t  W iednia, 
które poruczooo Panu Hoffer w kom is do sprzedanie 
Pianino to godnem jest widzenia, a pom ijając wewnętrzn 
wartość jego jako instrum entu  wyszłego z n ft  Seu fertą . 
należy jeszcze oddać wielką sprawiedliwość pod wzglę 
dem elegancji i powierzchowności tegoż. Pianino to by 
ło  robione na W ystawę Londyńąką, i  dla tego w obró - 
hjeniu i wykończeniu jego, uderzającą jest elegancja.

Istniejący od lat wielu handel win pod  Gwiazdą, prze 
ulicy Długiej, utrzym uje i nadal firm ę J. Segedy; a o'- 
prócz tego nie przestaje odznaczać się starannością, ku 
wygodzie ogólnej zwiedzających go osób. W yborna ku 
chnia dostarcza wszelkich nowalji, a z tych np. raki do­
brze i smacznie przyrządzone, m ożna tam znaleść c o ­
dziennie ku zadowoleniu smakoszów.

Amatorom myślistwa i w ogóle m iłośnikom  strzałów , 
donosiemy, iż w A uburn, w pobliżu Rochester, w ynalazł 
P. Wiljam W ard, bardzo stosow ną maszynę do wycir 
skania kul z ołow ianego drutu, za pom ocą p rissy , i o- 
trzym ał na to przywilej. Powyżej^maszyny znajduje się 
d ru t nawinięty na walcu; maszyna wkręca go w siebie 
i kraje na cząstki jak do potrzeby na kule każdego ro ­
dzaju. Odcinki wpadają do formy, i wychodzą z pod 
prassy w pożądanym kształcie. Maszyna wyrabia k u k  
jakie kto chce do strzelb, rusznic, pistoletów, bąć o k rą ­
g łe  bąć koniczne; gotowe wypadają z wszystkish czte­
rech stron maszyny. A ponieważ p o  ka żd e j  stronie znaj­
duje się po dwie form, zatem za każdem obróceniem 
maszyny wypada ośm kuL Maszynę pędzi para; obraca 
się w jednej minucie 25 razy, i robi w tym  samym cza­
sie 200 kul, zatem w jednej godzinie 12,000 kul. Do 
pomocy nie wymaga jak tylko jednego człowieka, k tó ­
ry zawiesza drut, i odrzuca gotowe kule. Przy, robieniu  
ołowianych kul nie odpada o łow iu wcale nic, gdyż m a­
szyna odkraw uje ea każdą kulę tylko potrzebną ilość
ołow iu. m •..,.aiK%-oarakTagołl A s a l im a i ia b

Donieśliśmy już o szczególnie jazem zjaw isku w cyrku 
P. Renza, czyli o Pannie z twarzą pawjana. Obecnie o - 
trzym ujem y listow ną wiadomość o drugiej osobliwości, 
to jest, iż w Międzyborza przyszło na świat dziecię, k tó ­
re u rączek i nóżek, m alw ie  pazurki.

Drukiem Marcinowskiego, a nakładem  wydawcy S ta­
nisław a Kotaszewicza, wydana w Wilnie xiążeczka z 56  
stronnic składająca się, p - }- Toni i  ła tw y sposób robie- 
nia w domu wybornych świec łojowych maczanych i  
z form y łanych, zaleca się praktycznym pożytkiem dla 
gospodarstw  i oszczędności domowej; nabyć ją  można 
w W ilnie we wszystkich xięgarniach za cenę bardzo u- 
m iarkowaną.

Z  Kalisza,-*- Dnia Igo Maja r. b., jadąc do Kalisza, 
(zkąd miałem  zeroiar udeć się do W rocław ia za interes- 
sami), zgubiłem  pugilares zawierający w ąobie 75 rs. i 
rew ersów  na rsr. 957 kop: 50. co spostrzegłszy przy 
rogatce Kalisza, pospieszałem jak  najspieszniej na po- 
w rot, będąc w nadziei, iż zostawiłem w spom niony przed­
m iot w oberży w której popasałem . Lecz m ylne było  
moje domniemanie, bo zaledwo ujechałem  cokolwiek,



zostałem głosem młodsień :a W. Henryka M ullera  
lis ia zatrzymany. W tej chwili miałem zapytanie na 
ustach lecz zostałem uprzedzony, czylim nie zgubił 
pugilaresu z pieniędzmi, a po grua tow nsm  opowiedze­
niu ujrzałem postradany pugilares w aw em ręku .  Chcia­
łe m  znalazcy ofiarować samą przez się naznaczoną n a ­
grodę, lecz w miejsce tejże przeznaczenia, wypłynęły 
* u s l  młodzieńca następujące wyrazy: »Czy to za uczy­
nioną bliźniemu przysługę trzeba wynagrodzenia?” Roz- 
czalamy i zawstydzony temi słowy, dowiedziawszy się o 
nazwisku, pożegnałem godną mi osobę, spiesząc czem- 
.prędzej do pióra i nadesłania tegoż ar tykułu. W. Panie 
M ullerze, kiedyż tak ugruntowany miłością ku bliźnie­
m u, niechclał przyjąć żadnego 'wynagrodzenia, to 
przy jm  choć tych kilka wyrazów podziękowania, które 
pomimo woli na wspomnienie, o tak religijno szlache­
tn y m  czyuie, z piersi mi się wyrywają. —  Stanisław 
B  ski, z Powiatu Piotrkowskiego. .

Znaleziony na ulicy przez Pana W. rs. 1, złozoay 
został w Redakcji Kur je ra , na korzyść Instytutu moral: 
Zaniedbanych Dzieci. W  tejże Redakcji złożono rs.  2, z e ­
brane przez jednego z obecnych na pewnej zabawie, w cza­
sie której wszedł do altany nie przez drzwi, ale przez 
ogrodzenie od takowej, d h  wdów: Ewy Miedi:\S za : .—  
O d J. P. z Garwolina rs. 1, i od B. T. k. 30, ńa światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Reformatów.—  Od M. Z. rs.  1 na z ło tą  lamę przed C u ­
downym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstochowie.
 Od P. Kost: w miejsce odkupienia i zwrócenia sobie
dwóch używanych atlasików, rs. 1 dla sal ochron u b o ­
gich dziatek pad opieką Warsz: Tow: Dobroczynności 
zostających.—- Od J. R. kop: 75 dla kęp iń sk ie j, i kop: 
75  AU S u lik o w sk ie j.—  Od K. T. rs. 1 dla czworga dzie­
ci i  Wierzbna.

Do najświetniejszych benefisów tegorocznych w Tea­
trze Wileńskim, można policzyć benełis Pani D ąbro ­
w sk ie j, pochlebnie znanej na scenie Wileńskiej, jako 
Artystki Dramatycznej i Solo-Tancerki,  żony wyborne­
go Komika P. Józefa D ąbrow skiego  (debiutował w W ar­
szawie w r. b.). Kilkunastoletnie zasługi sceniczne ;Pań- 
s twa D ąbrowskich, spowodo wały liczne zebranie się P u ­
bliczności. Grano B an dytę  (tłumaczenia Jasińskiego), 
i  W odew il ruski,  przytem ulubiona Artystka Opery W i­
leńskiej P. Leśniewska, odśpiewała Arję Węgierską, a 
benefisaotka wykonała w towarzystwie Panny P aliń - 
sk ie j, ładne Pas de-deux z Dwóch Z łodzie i, z wiel- 
kiem powodzeniem. Nie rzucano wprawdzie bukietów 
benefisantce, (bo te, w tegorocznym sezonie za nadto 
8powszechniały, przez ofiarowanie onych Aktorkom 
3cio-rżędnym zaledwie, i przez przymieszywanie da 
kwiatów pietruszki, cebuli, i t. d.), ale Uczczono jej talent 
i zasługi, długo-brzmiącemi oklaskami i serdecznem 
przywołaniem.

Dowiadujemy się, iż we Lwowie, zabrano wszystkie 
przyniesione na targ ptasie jaja. Dotąd bowiem handlar- 
s two tego rodzaju, poprzestawało na ptakach, obecnie zaś 
jak  widać sięgnięto aż do zarodków tychże, jakby um yśl­
nie dla wytępienia najprzyjemniejszych śpiewaków tak 
gajów jak lasów. Czujność jednak miejscowej Policji, 
zwróciła na to uwagę i ukarała winnych zabraniem tego 
nowego towaru, na którym opierali swe zyski. Obok 
wszakże tego, m a wyjść jeszcze rozporządzenie, zabra­

niające przynoszenia na targi młodych śpiewających 
ptaszków. Nic sprawiedliwszego nad te obostrzenia, k tó ­
re może położą faz tamę niszczeniu ptastwa.

Tak upowszechnione u n is  zwłaśzcza w porze obś-  
cnej raki,  wchodzą i w innych krajach w użycie. Dono­
szą nam bowiem, iż najliczniejszym transportera tow a­
rów, jakie się odbywają na kolei zelazaej w Berlinie, i»ą
rak i ,  k tó re  p rzesy łane  są z tego miasta do Paryża. Naj­
więcej dostarcza je Szczecią, ale i stawy oraz jeziora 
w okolicach Berlina, nie mało przyczyniają się do tej 
przesyłki. Raki te transportują dr płaskich koszach J a ­
każ to nie zliczona ilość tego towaru jest w k ra ją  na­
szym, a jednak kiedy Niemcy zdołają zaopatrywać jeszcze 
Paryż, my zaledwie zdobywamy się na dostawę onych 
do Warszawy, i wstyd nam wyznać, że gdy w naszych 
wodach raki są nie wyczerpane, my w Warszawie za k o ­
pę tychże przyrządzonych, płaciemy dziś aż 3 ruble s r t -  
b r e m !

W iln o28 Kwietnia.— W miesiącu M a j u , Wilno, s taro- 
żytaa siedziba Xiążąt Litewskich, zwykle posępna i cicha, 
przybiera charakter wesołych miast Europejskich, a to 
t  powodu Sto-JKRSKICH kontraktów. Przygotowania juz 
dzisiaj widzieć się dają. Na placu Katedfaloym, dawnej 
dolinie Św iętorocha, wybudowano dwa rzędy sklepów, 
do których wnoszą się kupcy tutejsi i z miast poblizkich 
tu  przybyli, jak zWarszawy (PP. Forbroł, P ra g tt 1 
n ig tr ) \  z Kijowa, Rygi, Mitawy, Kejdao i t* Obok 
dzwonnicy Katedralnej, tej pamiątkowej wieżycy pałacu 
K rew y, wystawiono teatrzyk w którym znany w W ar­
szawie P. K orteles, pokazuje C yk lo ram ę wojen Krym­
skich. W Teatrze Wileńskim P . Zoner daje z wielkjem 
powodzeniem swoje obrazy fizyczno-optyczne. Jakiś 0- 
piekun z Gub: Augustowskiej pokazuje kar ła  i karlicę, i 
z tytułu opieki zapełnia złotówkami kieszenie; nowego 
to jest rodzaju opieka fatalno-spekulacyjna. Mieliśmy 
już dwa wstępne koncerta,które zaledwo ćwierć koncer­
tami nazwać można, w stosunku tego co nam zapowie­
dzieli PP. Hr: T yszk iew icz, Amator, i Józef W ieniatD skt,
A rty s ta ,  Fortepjaniści. Z P e te r s b u r g a  p rz y b y ła  tu  w r. z.
pochlebnie wspominana kompanja sztucznych jeźdźców 
pod zarządem P. Hinne, i t. d. Po ulicach krążą juz 
kwipaże i cugi, dotąd tu jeszcze niewidziane, z któryc 
prześliczny faeton i złocista angielska liberja Hra: -
te r , niepowstydziłyby się nawet Paryzkich Pól, LI‘zeJ '  
skich, tak są bogate i gustowne. Na dzień 15  Maja z p - 
wiedziane wyścigi konne, skutkiem zawiązania low arzy . 
stwa, będą miały bogate premjai 
ma się nawet na nich popisywać znany 
szrankach T rener  Fitsch, którego Hr: M|koJ aI T^ ,e '  
w icz  do trenowania swych konii zaangażował, a który, 
jak  sobie przypominamy, wygrał sławny zakład na wy­
ścigach Warszawskich w r .  1849, bę ąc podówczas tre­
nerem koni U r.W ołlow icza. W końeh i to jeszcze n o ­
wość dla Wilna, że przybyło tu si: kilka kompanji mn- 
2ycznych, pomiędzy któremi orkiestra Ebanow z Ko­
wna, słynie ze swej wziętości, i ze w rozmaitych okoli­
cach miasta, jak na Pohulance, Popławach, Antokolu i 
w Żakrecie, ma się otworzyć kilka zamiejskich restaura­
cji z kręgielniami, rozrywką tu dotąd jeszcze mebędącą

W Magazyn strojów Pani S zym ań sk ie j, pod Nr 444, zo­
stał zaopatrzony w najświeższe modele zagraniczne.

(*)



H ippolitWołłowicz, Urzędnik Kom 'ssji Rzą: Przy: i 
S karbu , onegdaj życie zakończył. Pozostali Koledzy, za­
p raszają  Przyjaciół i Znajom ych, na exportację zw łok 
Jego , dziś o godz: 7ej wieczór, z Kościoła po-Pauliń- 
akiego, na smętarz Powązkow ski.

l  . m ‘’ w m 'e®cie Lublinie, odbyło się ze­
b ran ie  Właścicieli dóbr Stowarzyszonych w Gub: Lubel­
skiej, Oddziału Lublin, pod przewodnictwem JW . Anto­
niego Szydłowskiego, Dziedzica dóbr W erbkowice. Po 
zagajeniu zebrania przez JW goG ubernatora Cywilnego, 
Przewodniczący zaprosiwszy na Assesorów W W . W inc: 
Bielskiego, Dziedzica dóbr G łusko, i W inc: Świeszew- 
skiego, Dziedzica dóbr Palikije, a na Sekretarza, W go 
Alex: Bielińskiego, Dziedzica dóbr Turki, przystąpił do 
wyboru na Członków do W ładz Tow: Kredytowego, i 
skutkiem  sekretnego głosow ania, wybrani zostali: na 
Radcę do Komitetu Towarzystwa, S tanisław  Ratomski, 
z Drohiczan; na Radcę do D yrekrji G łównej, Konstanty 
Łempicki z Stojeszyn; na Radców do Dyrekcji Szczegó­
łow ej w Lublinie, Antoni Hempel ze Skarżyć, Gustaw 
Piaskowski z Horodyszcza, Karol Tuczyński z Tuczem- 
pów , Ludwik Rembielitiski z Rybczewic. Na Prezesa 
następnych zebrań, Antoni Szydłowski; na Zastępcę, 
Edward Baron Rastawiecki, Dziedzic dóbr D ołhoby­
czów.

Do jednego z miast, liczącego około 4 ,000 ludności, 
potrzebny jestL ek arz  wolno praktykujący. O korzy­
stnych w arunkach wiadomość powziąść można w sk ła ­
dzie m aterjałów  aptecznych W. Galie przy ulicy Sena­
torskiej Nro 467.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra. —  Po­
d ług  zarządzenia Kon trolli W eterynaryjnej, na Pradze 
ustanow ionej, żadna sztuka bydła, oprócz wychodzące­
go na paszę, z miasta bez świadectwa wypuszczoną nie 
będzie; ktoby zatem z tutejszych mieszkańców zamie­
rzy ł bydło przez siebie posiadane na targ  wyprowadzić 
w celu przedaży, winien poprzednio zgłosić się do w ła­
ściwego Komissarza Cyrkułowego, i zażądać świadectwa 
pochodzenia tegoż bydła, które następnie Kontrolli We­

te ry n a ry jn e j na Pradze złożyć należy; na mocy dopiero 
takowego, Kontrolla pozwolenie na wyprowadzenie 
z miasta przedanej sztuki bydła wyda. O rozporządze­
niu więc tem, zawiadamia się osoby interesowane, w ce­
lu  zastosowania się w razie potrzeby.

Ju tro  wieczorem przypada zmiana lunacji, czyli pier­
wsza kwadra, zapowiadająca nam ciepła i pogody, ale o 
deszczu jakoś cicho. Tymczasem dopóki trwa Maj, jesz­
cze on jest pożądanym.

P. Redaktorze! Niedawno recenzent teatralny w Ga­
zecie Codziennej, mówiąc o tańcu, kilkakrotnie w yraził 
s ię : choreograf ja , choreograficzny. Tenże sam błąd  
widzę w dobrej zkądinąd powiastce Biała róża, d ru k o ­
wanej w Gazecie W arszawskiej Nr 128. Racz więc Pan 
ogłosić w swej gazecie, że pisać należy: choregrafja, 
chore graficzny t a n je choreograficzny. —  P renum era­
to r K urjera.

Znany od lat kilbu zakład gastronom iczny i piwa ba­
w arskiego przy ulicy D ługiej Nro 586ń, w domu W go 
C yprysiń sk iego , przeniesionym został z lokalu zim o­
wego, do ogrodu w tymże domn exystującego.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszawy, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), żyta  czet:

5,910, pszenicy czet: 6,470, jęczmienia czet: 2 382 
owsa czet: 4 ,829, grochu czetw: 931, gryki czet: 3 1 9 ' 
kaszy jęczm iennej czetw: 478, m ąki pszennej pytlo­
wej czet: 1 ,022 ,kartofli czetw: 1,469, siana fur 1 080 
słomy fu r 425. ’ *

Pierwsze śledzie pocztowe z tegorocznego połowu 
nadeszły wczoraj do handlu Pana StaD: Rozmanith, na 
Nowym-Swiecie. śledzie są wyborne, ale polszczyzna* 
przy nich, nie tak wyśmienita. Aby ten frazes bliżej 
objaśnić, aądzim potrzebnem  nadm ienić, żeH am burczy- 
cy w tym roku expedjując śledzie do kraju tutejszego,, 
opatrzyli każdą baryłkę, kartką drukow aną, której o ry­
g ina ł zachowujemy jako  ciekawość w D rukarn i, a co do  
litery przedruk, zamieszczamy tu ta j: »Przy otw orzenie 
beczki na ostrym końca trzeba wierzchne dna zmniey- 
szyc i kam ieniem oczenzyę, aby a’ledzie az do końca pod 
s ’Jedzowka po rostały bo bez s ’ledzowki s ’iedzie przy- 
muion sm ak tranu. Kiedy s’iedz m ientki i łagodny nie 
trzeba go wlozyc w wodzie, tylko go prosto wodem 
omyc.u

W tych dniach przedstawiono w Radomiu teatr am a­
torski w celu dobroczynnym.

Wczoraj^ w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zos ta li: 
poK om edji Prawa Męża, Pani Ziemińska, Panny: Ba­
lińska, Łapińska, PP: Żółkowski, Stolpe i Bodurkie- 
wicz; po Dram: Matka, Pani Ziemińska, Panna Dutkie­
wicz, P P -.Rychter i Trapszo po 2 kroć; po K om edji 
Wieśniak i Aktorka, Panną Łapińska, PP: Stolpe i  
Chomanowski,

W dalszym ciągu m ych ogłoszeń, mam honor zawia­
domić W W . Doktorów i szanowną Publiczność, iż do 
s k ł a d u  -wód m i n e r a l n y c h  n a t u r a l n y c h  pr zy  Aptece m o­
je j istniejącego, nadeszły wody Szczawnickie Jó z e f in a ,  
Magdalena i Jodquelle(W alerji i Szymona).— D. 1 .Hein­
rich, w domu Petyskusa, obok XX. Reformatów, przy 
rogu ulicy W ierzbowej i Senatorskiej.

ZLublina .—  Spodziewane wody Kissingen Rakoczy, 
w wielkich i m ałych bańkach: Pyrm ontską, Spaa, Hom- 
burgską E lisabetenbruno.Egerską F ranzensbrunn .E ger- 
ską Sahquelle, Seicerską, Em ską K rancbeo, E m ską 
K esselbrunn, Szczawnicką Magdalenen iJózefioeobrunn, 
otrzym ałem . Wodę Vichy Celestios i Vichy Grande 
Grille, jako będącą już w transporcie, za dni parę odbio­
rę .—  Franciszek Mazurkiewicz, Aptekarz.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały dają rs. 5  kop: 
40; za obligi Skarbowe oprócz kupouu, żądają rs. 90  
kop: 73, wartość kuponu kop: 5 2 % ; za lis ty  zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 8 5 , 
wartość kuponu kop: 241/„.

Ju tro  w Dolinie Szwajcarskiej O rkiestra pod dyrekcją 
P . Emanuela Bach, wykona między innem i: Arję z Ty­
tusa  (Mozarta); U w erturę zO pery Wolny Strzelec, o raz 
na żądanie Symfonję (A. dur) Nr 4 (M endelssohna B ar- 
tholdy).

Dziś i codzień, w Ogródku Zacisze, przy ulicy D łu­
giej Nro 590, w domu W. Sandbang (u Zygmunta), 
orkiestra pod dyrekcją P. Jacobi. grać będzie.

A n g lia . Londyn, i i  go Maja.— Królowa dawała ooe- 
gdaj wielki bal, na który zaproszono do 1,900 osób. 
Królowa P ortu ga lska , ubrapa była biało, z różami i 
zielonemi liśćmi. Tegoż dnia po południu , Hr: Neuilly



oraz Xżna Salerno, Xiązę i Xżna Aumale, Hr: P a ryża , 
Xiązę Nemours, Xiążę i Xżoa Joincille, odwiedzili Kró- 
lowę Portugalską-—  Nominacja Sir Henry Bulw era  na 
Posła  w Konstantynopolu, w miejsce Lorda S tra tfo rd  
deR edclt/fe , została ogłoszoną. Również mianowani zo­
sta li:  Edward Morris, Pierwszy Sekretarz Legacji w Tu­
rynie, na takąż posadę do Washingtonu, a Lionel Sac- 
kw ille W est, pierwszy Urzędnik Poselstwa w Berlinie, 
na Sekretarza Legacji w Turynie.—  Królowa Portugal­
ska pożegnała się wczoraj rano z Królową i opuściła 
Buckingham Palace, udając się do Plymouth, gdzie sta­
nęła po 6ej wieczór. Barka Admirała Portu, przewiozła 
natychmiast Jej K. Mość na pokład korwety Portugal­
skiej Bartolomeo Dias.—  Globe donosi, że P. Baillie, 
Sekretarz Kootrolli Indyjskiej, poszedł za przykładem 
Prezesa, Lorda Ellenborough, i podał się do dymissji, i 
Że w Piątek wieczorem niezawodnie całe |Ministerstwo 
toż samo uczyni- (St: Anz:).

Londyn, 13go Maja rano, (telegramy). —  Słychać 
iż Lord Stanley, zastapi Lorda Ellenborough  w depar­
tamencie Indji, a Sir Edward Lytton B ulw er  ( romanso- 
pisarz). mianowany został Parem, i obejmie wydział ko- 
lonji. Lord Shaftesbury i P. Cardwell, nie są bynaj­
mniej skłonni do cofnięcia swych wniosków nagany. 
Mówią także, iz niezawiśli liberalni chcą popierać Pal- 
merstona, jeśli im zrobi pewne ustępstwa. Lord John 
R ussel, który z Palm erstonem  pod pewnym względem 
pogodził się, hędzie jutro u niego obiadował.

Londyn, 13go Maja, w nocy, (telegram). —  Na do­
piero co ukonczonem posiedzeniu Izby Wyższej, Pan 
Baillie, na interpelację P . W yld  oświadczył, iż niepra­
wdą jest aby Lord Campbell domagał się powiększenia 
Wojsk w I n d j a c h .— D'Israeli zawiadomił, że nawetPier-  
Wszy Minister nie w ie d z ia ł  o dymissji Lorda Ellenbo­
rough, ten bowiem nie chciał, aby koledzy skłaniali go 
do pozostania. Cardwell nieodmiennie ju tro  przedstawi 
swój wniosek nagany. (Neue Pr:Z tg).

Londyn, 14go Maja, (telegram). —  Dzisiejszy Times 
krytykując artykuł Monitora, w sprawie Czarnogórji 0 - 
świadcza, że Austrja w końcu faktycznie załatwi starcie 
Baiędzy Portą i Czarnogórją, i że Porta mimo pośredni­
ctwa Aoglo-Francuzkiego, me przestanie się zbroić prze­
ciw Czarnogórcom dopóty, dopóki Austrja nie usunie 
nieporozumień. (Neue Pr: Ztg).

A z ja . —  Dom przytułku pielgrzymów austrjackicb, 
w Jerozolimie, obchodził dnia 3 Igo Marca w ieh ą  u ro ­
czystość ukończenia Kaplicy przy nowo założonym Szni- 
‘alu. W bani nad wielkim Ołtarzem, osadzono sklepie­
cie i sproszeni byli goście ze wszystkich austrjackicb 
Podróżnych, którzy się pod tę porę w Jerozolimie znaj­
dowali. Dnia 3 Igo Marca zebrali się u C. K. Konsula 

Pslrjackiego, P Pizzam ano, wszyscy pielgrzymi z Pre- 
J 'den tem  swoim Kanonikiem S traus, i w towarzystwie 

rąbmy Dietrichstein, Hrabi Lamberg, wyruszyli o 3ej 
jsodzmie po południu, z Konsulem, jego Kanclerzem i 

ragomanem do Kaplicy, ażeby być świadkami uroczy­
ł o  osklepienia Przybytku P a ń s k i e g o . Z  wielką po- 
aoznosc.ą i ceremonją przystąpił Xiądz Kanonik, za nim
D r K ^ T  i° >u s*',Scet"® pamięci tylu łask i darów, które 
P«bozn, złozyli na pociechę i przytułek pielgrzymom, a 

l e p i e n i a ,  każdy z obecnych uderzył, jak 
wYczaj kaze, młotkiem na znak, że dzieło trwałe bę­

dzie i wiekuiste. W końcu m ia ł  Xiądz Kanonik prze- 
mowę ku zbudowaniu całeso p
nję  zakończył trzykrotny okrzvk na ch w a łę ’ r* cer5,m£" 
Apost: Mości. (Gaz: Lwowska)* chw8*« Je«0 C- K-

Frakcja. P aryż, 12go Maja w
dziennie 600 robotników, majtków, żo łn ierzy oraTfrty"  
lerzystów marynarki, zajmują się przyKoto„ ari. “. 
wielkich uroczystości na 24go Lipca. Na dnie od stronv 
nowego basenu, wstawiono już dwie płyty pjatvnn y 
z nap isem : »Napuszczenie wodą odbyło się 24Ko r irT* 

? .»  n  ° ^ eC arza Napoleona I I I  i Cesarzowej F u-  
genjt. Basen ten będzie Dowym portem wojennym 4=>n 
metr: długim a 200  szerokim, mogącym pomieścić cała 

o ę, która będzie tam zabezpieczoną od ognia nieprzy- 
jacie skiego. Dla wykonania tej tak olbrzymiej budo­
wy, musiano wysadzać skałę na 18 metrów głęboko___

aporta z miast przemysłowych brzmią nader niepomy­
ślnie. Nawet przędzalnie bawełny w St. Quentin i Lille, 

ę $ musiały wstrzymać fabrykację, jeśli wkrótce nie 
znajdą zbytu na swe zapasy. W Bourge wydarzyły się 
znowu trzy znaczne bankructwa.—  W Algierji w poddy- 
wnjiSelif,  powstało wzburzenie między plemieniem Ba- 
fior i powstanie przeciw Francuzom już się gotowało 
gdy Jenerał  Nesmes Desmarets, Dowódca poddywizji 
przedsięwziął odpowiednie środki dla przytłumienia no- 
ruszen. Na czele powstania s ta ł Mohamed uld-Abdal- 
m  i? ’Muff*, syn Szeika plemion Babor i Said-u-Yahia. 
Wybuch miał nastąpić w przeddzień Ramadanu ale 
Francuzi dobrze byli zawiadomieni przez swych szpie­
gów. Głównych przywódców aresztowano i usunięto 
kilku podejrzanych Szeików. Następnie kolumny Fran- 
cuzkie przeciągały po kraju, dopóki wzburzenie wszę­
dzie przytłumionem me zostało. (St: An:).

Pan Thoutenel prosił znowu Porty,'iżby pozwoliła 
Francji własnym jej kosztem odnowić Kośeiół grobu 

go w Jerozolimie. W Lafere odbywają się próby ce­
lem zastosowania pistonów w miejsce lontu do armat.—  
Aiązę Montebello wczoraj wyjechał do Petersburga. —  

departamentach Gantal, Lot i wyższej Loary, padał 
zeszłego tygodnia gęsty śnieg. Montdor pokrytą j*st 
śniegiem jak w Grudniu. (N. p. z.).
_ Wczoraj najznakomitsze towarzystwo Paryża, zebrało 

się do Teatru Włoskiego oa przedsta^ieoie Fedry. Tra- 
gedja ta miała jak najświetniejsze powodzenie. Nigdy 
Jeszcze Pani Ristori nie była ani tak piękną ani tak tra ­
giczną. Później obszerniej powiemy ó tern pamiętuem 
przedstawieniu. (Jour: des Deb:).

P r u s y .  Berlin, 14 Moja. —  Nowy Poseł Francuzki 
przy dworze Rossyjskim, Xiążę Montebello przybył tu 
dziś z Paryża, i jutro przez Szczecin udaje się w dalsza 
drogę do Petersburga. (N. P. Z.).

N i e m c y .  S  z tutgard, l ig o  Maja. —  J. K. W . Xiaże 
Następca Tronu, dziś wyjeżdża do Paryża, gdzie dwa tv- 
godoie ma zabawić. (N. P. Z.). * *

T d rCJA (teł:).—  Do Wiednia nadeszły 13g0 |yy • 
watne wiadomości z Raguzy, podług których I Igo b. ro. 
zacięta walka pod Grabowo między wojskami Tureckic- 
mi i Czarnogórcami, połączonymi z Rajasami. Atfak na­
stąpił ze strony Czarnogórców, g(jy tymczasem Turcy 
bronili tylko swych pozycji. Grabowo zostało przez 
własnych mieszkańców, na rozkaz Xięcia Danillo, spa­
lone. (St: An:). v
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R o z m a i t o ś c i .  —  We Francji rozpoczynają wielkie 
prace topograficzne. Idzie ta  o dokładną topografję 
Galji aż do Vgo stulecia po Narodzenia CHRYSTUSA, 
Prace olbrzymie Rzymian, przez które Galja sta ła  się 
d rugą Italją, opierały się zaniedbaniu przez ciąg dw u- - 
nastu  wieków, lecz co rok znikają niektóre ślady tych 
pomników historji, niektóre zabytki cywilizacji staroży­
tnej; jeszcze Diech minie jakich sto la t,a  w większej części 
Francji nie pozostanie z pam iątek rzymskich nic więcej, 
jak tylko wspomnienie*, i podanie, lub znaczna liczba 
nazw miejscowych. Cesarz nakazał przeto dokładneroz- 
pozuauie miejscowości, tudzież odnoszących się w tej 
m ierze wiadomości, jakie zawierają się w pismach au ­
torów  rozm aitych, a w końcu rozpoznanie tego wszyst­
kiego, cokolwiek tylko służyć może do sporządzenia to - 
pografji rzym skiej. Roboty w tym względzie idą sporo, 
M inister Oświecenia Publicznego wzywa każdego do u- 
działu, ktokolwiek tylko m ógłby się w czem przyczynić 
do poparcia tego przedsięwzięcia patrjotycznego. Nad 
uzbrojeniem  Lewiatana  pracują w Depfordzie bardzo 
gorliw ie. W ewnętrzne urządzenie poruczono za kon­
traktem  dla spieszniejszego ukończenia rozmaitym przed- 
siębiercom. la n e  części, a mianowicie te, które należą 
do sterowania okrętu, pójdą pod powtórną próbę, gdyż 
niezwykły rozm iar statku wymaga odpowiednich przy- 
rządzeń, których skuteczność nie da się udowodnić 
z teorji. I tak np. nam yślano się długo, nim  zgodzono 
się na odpowiednie kotwice. Przyjęto tak zwane tro - 
tm ańskie kotwice odszczególniające się tem, że są wszę­
dzie równie elastyczne i łączą lekkość z trw ałością. Ko­
twica tego rodzaju, o 112 cetuarach, okazała przy natę­
żeniu s iłą  1,120 centnarów tylko 7/ 8 cali zwichnięcia 
z swej pierwiastkowej form y, ale i to zwjcbnięeię n ik ło , 
gdy zelżono prężenia za pomocą hydraulicznych maszyn. 
Od niejakiego czasu zaopatrują tro tm ańską kotw icą 
wszystkie angielskie wojenne okręta wielkiego rozm ia­
ru . Lewiatan otrzym ał je z Liwerpolskiej fabryki 
W ooda . —  W ard , jeden z najnowszych podróżnych na 
półw yspie S inaj, opisuje sław oą górę Dżebl Nakus, na 
północno-zachodniej stronie od miasta Tor albo Tur, 
nad samem Czerwonem morzem, a k tórą przezwali 
Dźwięczną, dla tego, że wydaje z siebie muzykalne 
dźwięki. Na tę górę idzie się piaszczystą przestrzenią; 
po jednej stronie graniczy morze, a po drugie] spadziste 
po największej części prostopadłe urw iska piaskowca 
trzeciej formacji. W  tym  piaskowcu powstały przez 
wpływ y powietrza w miejscach, gdzie kam ień jeszcze 
miększy, długie rozpadliny. Jedna z tych rozpadlin, s ię ­
gająca aż do w ierzchołka góry w szerokości 15 metrów, 
przepełnia się żółtym świecącym piaskiem, a je j pochy­
łość wynosiła 40 do 50°. Rozpadlinę tę osłan ia ła  z obu 
stron od wiatru skała na kształt m uru , i która krusząc 
się coraz więcej powiększała ogrom ne piaski. Tą cieśni­
n ą  szli Ward, z towarzyszami zwolna i ostrożnie. Przez 
jak iś czas nie słyszano nic, później zaczął wydobywać 
się słaby muzykalny dźwięk, który naprzemian podnosił 
się  i spadał, czasami w tonach podobnych do fletu; na­
gle zatętniły tony podobne do wielkich organów , i tak 
silne, że zdawały się wstrząsać całym pogórzem. Zasta­
naw iając się oad tem, okazało się, że to zjawisko p o łą ­
czone jest zawsze z poruszeniem piasku. Za podniesie­
niem  nogi z m iałkiej ziemi, wydawał piąsek tony,

w chwili gdy zasuwał ślad kroku , a te tony były lem  
m ocniejsze, im większa poruszała się ilość piasku. Za­
w isły zatem te tony od stsrcia się ostrokątnych ziara 
kwarcowego piasku, gdy są rozpalone prom ieniam i 
zwrotnikowego słońca. Znane są w dziejach, dźwięki, 
jakie wydawała o wschodzie słońca statua Memnona; 
znaną jest i nad rzeką O rinoko podobna także skała g ra­
nitowa, która za powiewem wiatrów tony wydaje, a ń  
czem Humboldt pisze; ale P a n iVard  dodaje, że jego g ó ­
ra  jest i będzie szczególniejsza w swoim rodzaju. —  P e­
wien głęboki filozof powiedział: »Nie znam miejsca 
gdzieby się działo więcej rzeczy jak na świecie.«

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Bogatko Jan Ob: * Byliny nr 584; Benzeman Kapitan z K ijowa 

a r  634; Bóbr Teodor Rad: Stanu z Gub: Podolskiej n r 393; G ejsztor 
Józ: Ob: z Kwieciak nr 414; Iżycki Józ: Oby: z C zarnolasu n r  4 14 | 
H r. Zabielto  P rapor; z C esarstw a nr 626.

W yjech a li:  Adelbeim Jak: Ob: do Moskwy; Bocheński Józ: Ob: 
do Rudy M alenieckiej; Potocki Ant: H r. do P raszk i; Przeździecki 
Miecz: Oby: do Gub: Podolskiej; Ż arski G abryel Ob: do Radomia.

P rzyjechali koleją ze lazną:  Hr. Cassini Ases: Kolleg: z W ie ­
dnia n r 634; C brząstow ski Rom: Ob: z K rakow a n r  625; Rużyckj 
Sewe: Ob: z K rakow a; H r. Sołłohub Miko: dym: Rotm: z W iednia 
n r 634; W ergifosse Em il Kup: zH am burga n r 414.

W yjech a li koleją ic la z n ą : Bergson Jul: A dw okat F rancuzki do 
P aryża; Łubieńska Konstancja Hr. do W łoch: Rzewuska T ajda Hr 
do K rakow a; Siemienow M iko:Rz: R .S .,  i Ż yrk iew icz Alex: dym 
Sztabs-Kapi: Inźen:, do P ary ża .

DONIESIENIA.
Ogłoszenie o folw arku i wsi Grobiec, zamieszczone 

w  Dodatku do Nrn 128 Kur je r  a W arszaw skiego , było 
zwyczajną pryw atną notatką i jedynie tylko przez po 
m yłkę, niewłaściwie wydrukowane z o s ta ło .

P. Daum w  m. K aliszu, poleca się Szano: Publiczności, tak 
■w K rólestw ie jak; i w  C esarstw ie zam ieszkałej, sw o ją  Fabryk*  
sprężyn  do Rrinolin, jako  też Krinolin kompletnie gotow ych, 
z cienkiej sta li angielskiej, odpowiadające^ w szystkim  warunkom  
jak ie  ty lk o  pleć piękna od nich w ym agać może. S tal g iętka, ni. 
podlegająca pęknięciu; same zaś Kriuoliny są b. lekk ie, giętkie, 
tak  p rzy  "krótkich ja k  i długich sukniach za trzym ują  formę zupeł 
nie ok rąg łą , która rów nież zostaje iw  siedzącem położeniu. Sprze 
d a ją  się hurtem  i pojedynczo.

Dobra Ziemskie KRYSZKOW1CE i POKRZYW NICA
z przyległościam i, w  Okręgu Zgierskim , pod miastem Piątkiem 
położone, rozległe około dziesiatyn 1275 czyli w łók 83 m. n. p. 
sprzedane będą ostatecznie przez licy tację  publiczną w  T ry b u n a t 
Cyw ilnym  w  W arszaw ie, w  dnia 19/31 M aja 1858 r .,  o godzinie 
lO tej z rana. Szacunek tax ą  w y k ry ty , wynosi rs . 105,500. L i­
cy tac ja  zaś zacznie się od 2 /3  części tego szacunku. Vadium rs. 
3 ,0 0 0 . W arunki i taxę  p rzejrzeć można w  K ancellarji popiera­
jącego sprzedaż Obroócy, Kazimierza Brzezińskiego Patrona 
w  W arszaw ie , p rzy  u licy  Śto-Jerskiej pod N r 1773.

SDamom, iż  otworzyłem p r a c o w n i ę  U b i o r ó w  D»m 
L k i c h  przy ulicy Nowy.Swiat pod Nr 1310, w domu W .^  
( O ls z e w s k ie j , w  której wykouczac będę wszelkie powierzo-v 

■Ine ml roboty z największą akuratnością i po cenach naju- 
Im iarkow ańszych, z czem niniejszem się polecam.—  3 . Woj-f i  
I n i a k i e w i e z ,  Krawiec Damski. » §
XK*£3^K*XKl^SłS**SXIi*KKKX*£*£Xll£KliaiE**KSt 

O w erst 14 od W arszaw y, z prawej strony W isły , zaraz Ina 
od Ś. Jana r. b-, jest dzierżawa Dóbr na lat 3 lub 6 . — D 1- 
BRA Ziemskie z lasem, obfltemi łąkami i pastwiskami, w  blizł 
ńci W arszawy, d® sprzedania pod korzystnemi warunkami. 
CEGIELNIA z dobrem Materjałem, w blizkości W arszawy, pr : f  
nowo budującej się Kolei Żelaznej Petersbargskiej, do wydzic 
żawieoia. Wiadomość przy ulicy Nowe-Miasto pod N r 33 ;, 
na 2m piętrze od frontu.



K O L O M JA  za Rogatkami Jerozolimskiemi w 3ciej wiorście, 
obejmująca gruntu ornego Iszej Hassy dziesiatyn 2 2 7 -, czyli l 1/» 
w łóki, Zabudowania mieszkalne w dobrem stanie, składające się 
z  7miu Pokoi, Kuchni i Salonu; Stodoły, obszernej Obory, Stajni 
i  Szopy; O g r ó d  warzywny i fruktowy, dwie Sadzawki i Łąka, 
z wszelkiemi j u* zasiewami, jest w każdym czasie do sprzedania. 
Wiadomość u W ójta Gminy Rakowiec.

D O B H A  LGOTA MUROWANA w Gub: Radomskiej, Pow: 
Olkuskim położone, mające rozległości 173 włók miary u. p. cz yli 
8 6 1/ ,  dzies. W dobrach tych są dwa Młyny wodne i T artak , Lasu 
30 włók czyli 15 dzies: dobrego, a 20 młodocianego w nadziei; 
Siana jest nic wiele ale piękne, gleba żytnia, bo się tylko 50 korcy 
■wysiewa pszenicy; woda źródłowa; więc młyny całą zimę nie za­
marzają; Pstrągi są w rzece i w Pstrągam i. Tow: Kred: na tych 
dobrach jest 132,000, żadnego innego długu nie ma; przy dobrach 
może pozostać połowa umówionej summy. Dom murowany o I l u  
Pokojach, Ogród angielski i fruktowy, drugi Ogród z figarnią. Od 
Stacji Kolei żelaznej Myszki, jest odległą wiost 21 szossą, od 
Przystanku Zawiercie wiorst lO '/a z tą drogą, a l e  szosą juz jest 
zacięte budować i wytknięte przez środek dobr j  główny Folwark. 
W si jest sześć a Folwarków cztery. Wiadomość można powziąść 
na miejcu w każdym czasie bez pośrednictwa osoby trzeciej.

II <»r r  —— **** nnwww» n n      | | <n

w WARSZAWIE HOTEL LITEWSKI S °  3 3 , )
Ulica Nowo-Seuatorska.

H  P I J t iA S H I  I  S P Ó Ł K A . |
Publicznie działając, ma zaszczyt upowszechnić, że na zasa- 

. dzie otrzymanego pozwolenia, zatrudnia sięzałatwier.iem z l e -  
|  c e i i  wynikająeycb z stosunków' obywatelskich, rolniczych, 

handlowych i przemysłowych, a mianowicie: Kupna, S p rze ­
daże, W y  d zierżaw ien ia , Z a m ia n y  M ajątkóio  Ziem skich, _ 
Domów w  mieście W a rsza w ie , Lokow ania  ka p ita łó w  na  t 
H ipoteki, Z byw ania  ta ko w ych  j u z  ulokow anych, K upna  i y 

j  S p rzedaże  Lasów , D rzew a  B udulcow ego i Opałowego. —
! Stręczen ie  O fic ja l is tó w  A gronom icznych , Leśnych, F a  
b ryka n tó w  w yższych  i n iższych  k w a lijik a cy j.

W tern celu zawiązał stosunki tak w kraju jakoteź za granicą 
i takowe dalej zawiązywać będzie, przyjmując fr a n c o  wszel­
kie tego rodzaju kommissa, anszlagi wiarogodoe, podpisami 
Właścicieli*, Pełnomocników zaopatrzone. Działania swoje 
gruntuje na długoletniem praktycznem doświadczeniu w zawo­
dach Rolniczych, Fabrycznych, Handlowych, Administracyj­
nych, Sądowych w kraju naszym, energicznym obrocie powio- 
rzonego interessu i dobrej wierze.— Wymagania wstępnych za­
liczeń za przyjęcie zlecenia tak zwane wpisy, miejsca nie ma­
j ą —  wynagrodzenie bowiem dobrowolnie umówione po zała­
twieniu iuteressu dopiero będzie wymagalne. —  Z dniem pier­
wszym Lipca r. b. o uowo-urządzonym Biórze Zakładu mojej 
firmy i rozszerzeniu w nim działania dotyczącego wszelkich 
zleceń, kommisów, informaeyj, korespondencji, próśb i cxpe- 
dycjj. ogłoszenie nastąpi. 3

IriM  £ 1 $  SlfilM W  fp|T< SB
p i k . wy“aK c>'a » O l W Ę K  na letnie mies 
i f  3 w teran iu , w pięknem położeniu nad W isłą o 

wiorst za Rogatkami Petersburgskiemi. W ia*)
Da miejscu na folwarku.*

54&f3   _ ____
W  ^m in ium  Starce, w Powiecie“ sieradzkim, 17 

wiorst od m. Powiatowego Sieradza, 7 w iorsi od 
rrJM uk. ">• Złoczewa, jest do sprzedania st woloei reki n 

koło 260 S K O P Ó W  z wełną wysoko popral 
w ną, nabitą 1 obsadnią az do piętek; wszystkie Skopy są mło­
de i zdatne do chowu. Mający chęć nabycia, nroie j e widzieć 
w  wełnie każdego czasu na miejscu, aż do stćzyży . l .  g 3

W mieście fabrvcznem Ł<;(ki, jest <Jo sprzeda- 4  

«?n*a B R O W A R  murowany, z Lasami A n giel-; 
j^skiem i, przy głównej ulżcy Piotrkowskiej, w bar- 

*t o r z y s tn e 'm  miejscu od lat 30ta eTcystnjący.^ 
Bliższa wiadomość u Właściciela na miejsca.

  — —
Dnia 9 b. m. w m. Częstochowie, skradzionym został SOLO- 

W EXEL na rs. 25, podpisany przez Szymona Szpilskiego, bez da­
ty  i na nikogo dotąd nie wystawiony. Ostrzega się, aby takowe­
go nikt nie nabywał, gdyż przez wystawiającego, jako nikomu nie- 
odstąpiony, i dotąd jako żadnej wartości niemający, akceptowa­
nym, i za niebyły uważanym będzie. 3

P E R F U M E R I A
E L S N E R A )

p r z y  rogu  u lic K rólew skiej i  Krakowskiego \ 
r Przedmieścia, w p ro s t W izy tek , Nr i i ,  \ 
> Czyniąc zadosyć powszechnym żąda ozom przysposobiła WWO-
* D 10 K O Ł O t i i » n A  w różnych gatunkach i po cenach/i 
kw  małych flaszkach, p9 Kop: 2 0 ,2 5  i 30; w dużych butelkach,; 
r po Kop: 50, 75 i R9. 1. A v O D F i  L A W E N D O W Ą , !  
|flaszka po Kop: 30 ,45  i 6 0 . —  Dla dogodności osób na pro-ź 
v wincji, kupujących prze* okazję, na każdej flaszce cena je s tj
* wyrażoną.

W  m. Kielcach, w Browarze J. Smoleńskiego, 
jest de sprzedania M ł y n ,  D e p t a k ,  o 3ch gan­
kach, nowy, w dobrym stanie. Wiadomość po­
wziąść można u W łaściciela w miejscu i o jego

Jest do sprzedania M U A B U R  Komissji R. Pa 
i i  Skarbu, kłsssy IXtej, ea cenę przystępną. W ia-l 
,dom ość przy rogn ulicy Freta i Długiej Nro 2 8 0 /  
fu  Krawca Turkowskiego* A

łg * ~ . Ktoby bez pośrednictwa faktorów chciał nabydż
D O B R A  włók 40 miary u. poi: (czyli dziesiatiu 

600) rozległości mająee, z inwentarzem żywym i martwym, a 
nawet Meblami, na prawym brzegu W isły , w iorst 56 od W ar­
szawy a wiorst 7 od drogi bitej do Siedlec położone, może się 
zgłosić do Mecenasa Keisiewicza, pad N r 472 przy ulicy Sena­
torskiej mieszkającego.

F A B R Y K A  O B IC I  P A F I E H O W Y C H
P O n  FIRM A,

A. V E T T E R  et C°
Ma honor donieść Prześw: Publiczności, iż w  Składzie exy- 

stojącym w domu JW . Hr: Stan: Potockiego pod Nr 415, przyj 
jaulicy Kraków: Przedni;, tegoroczne nowe Wzory^ O b i ć  już' 
jtfsą przygotowane do wyboru, w tem przekonaniu, iż takowe po 
jjjjwszecbnie podobać się będą, albowiem są wyrobione podług o- 
jfxryginalnycb wzorów Paryzkich i innych;— również niezaaie- 
jubaliśmy zaopatrzyć Skład w nowe i gustowne Bessenie tanich 
jgi najtańszych gatunków Obić i po z n a n y c h  juz, stałych cenach, 
M sprzed ajem y .N iem n ie j mieliśmy staranie przygotować, zr 
jxgranicą teraz powszechnie używane BORDURY z NAROŻNI 
$$KAMI do ubrania ścian, tak n a z w a n e  E ncadrem en ts ,  jako

I
:Docovs w pejsaże i t. d. na pokoje, i teraz używane LAMPE 
'RJE (Imitation de boiseries.J — Chcąc nawet wszystkim żąda 
niom zadosyć uczynić, sprowadziliśmy bardzo znaczaą ilość, 
P a r y z k i c h  O b i ć ,  S z l a k ó w ,  i mając stosunki i znajo­
mości osobiste z najcelniejszeuti fabrykami, jesteśmy w możno-1 
Sii przed innemi, najświeższe rzeczy przy najtańszych cenach' 
sprzedawać. —  W  końcu nadmieniamy, iz przysposobiliśmy 
w obecnej porze znaczną ilość R o l l e t  do okien, zacząwszy1 
od najtańszych aż do najstaranniej Wykończonych olejnych taki 
(fliz naszej fabryki jako i zagranicznych, —  oraz ’ sję :

Jćwszelkie gatunki C e r a t ,  P o d k ł a d e k  e e r a t o w y c b ,  
^odznaczające się na^w ycM jm e i trw ałym  rakierem.f

Ś l e d z i e  P oczto  we H o llen d e rsk ie , z p ierszego
__________  jgorocznego połowu, nadeszły wczorajszą pocztą
^  ' V n r ^ '  do Handlu'Win i K orzen i Antoniego Stępkowskie­

go Nr 473; oraz P i w o  Indyjskie gorzkie, po­
spiesznym pociągiem Kolei Żelaznej.
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Jest do sprzedania DOM w Warszawie, w środ­
ku miasto, przynoszący 12 procent od sta czy-

  stego dochodu, za summę ostateczną rs. 120,000.
Szaeunek wymagalny cały. Wiadomość u W. Rejenta 
Bryndzy, w Kancellarji hipotecznej, co dzień od 4ej do 
6ej w wieczór, bez pośrednictwa osób trzecich.

Z  powodu nagłej potrzeby, je s t do sprzedania LUSTRO 
w  złoconych ra n a c h  duże, za rs . 15; BIURKO Męzkie jesionow e, 
z a  rs. 10; SZAFKA Męzka * połeezkaini do papieru , za rs . 3; 
STOLIK z rzeźbą  o jednej nodze, za rs . 3; W A N N A  średnia 
<1° kąpieli, BECZKA, W ANIEN KA z żelaznem i obręczam i; 
w szystko praw ie now a. W iadom ość przy  ulicy Krochm aluej, pod 
N r 1 ,007  w prost F ab ry k i Octu, w ejście na lew o , w izaw i gdzie 
m ieszka Gospodarz.

Robra Ziem skie, położone p rzy  trakcie  do L ublina, 
M izko W is ły  i T w ierdzy  Iwangorod (D em blina), m ające ogólnej 
pow ierzchi, dziesiatyn 1 ,050 czy li w łók m. n. około 70 , a  w  te j 
g runtu  ornego w  połow ie Pszennego, dziesiatyn 750 czyli w łók  
około 50; Lasu w  dobrym stanie dziesiatyn 150 (w łók  10); resz ta  
pod Ł ąkam i i Pastw iskam i, bez nieużytków ; są  do sprzedania 
z  w olnej ręk i, lub w ydzierżaw ienia, bez pośrednictw a osób t r z e ­
cich, pod korzystnem l w arunkam i. Bliższa wiadom ość p rzy  ulicy 
Chmielnej, pod Nrem 1530 na lszem  p ię trze , po p raw ej stronie 
ze  wschodów, a  to od godziny 7mej do 9 tej rano, a od 3ciej do 6tej 
po poładniu. a

K toby sobie życzy ł w ynająć , dziennie lub na pół 
dnia, na przejażdżki M ajowe, Bryczkę na re -

    soraeh z porządnem koniem, raczy  dziś na ju tro
tak o w ą  zam ów ić. W iadom ość pod N r 1,026, p rzy  u licy  G rzy ­
bow skie j, num er 3ci mieszkania.

S ą  POWOZY do sprzedania, podług najno- 
M S g j a j g k  w szych fasonów zbudow ane: K ocz-K arety, Faetony 

1 fordeklam i i bez fordekli; oraz Kocze zw yczajne 
duże, do m iasta lub do podróży mogą być użyte. 

W iadom ość p rz y  ulicy E le k ta ra ln e j, pod N r 788. 1
Do Handlu pod firmą B. Krusche, p rzy  u licy  W ierzbow ej 

w  domu dawDiej Petyskusa, nadszedł św ieży tran sp o rt Szpa­
gatu Aptekarskiego w  różnych kolorach i w  najlepszym  
gatunku.

ŚLEDZIE POCZTOWE,
of nadeszły do Handlu Edwarda Koelicken, przy 
ę  rogu ulic Długiej i Przejazd.

Pierwszy transport ŚLEDZI pocztowych nad­
szedł do handlu Józefa Stoczkiewicza, przy ulicy Mio­
dowej Nr 486.

P ierw szy  tran sp o rt Siedzi tegorocznego poło­
w u , nadszedł Pocztą  do Handlu Ju ljana Roesler, 
p rzy  u licy  E lek toralnej pod N r 797, w prost Ban­
ku Polskiego.

ŚLEDZIE z pierwszego tegoro-| 
>czoego połowu, nadeszły do handlu Win i 
i Korzeni, K. Thiel, przy uli: Bielańskiej.®

WIES DRZEWOSZKI WIELKIE, w Okręgu Go­
styńskim, jest do wypuszczenia w dzierżawę od Śgo Ja­
na na lat 3. Wiadomość, warunki i cena, na gruncie u 
Właścicielki. °

Osoba z n a j ^  prak tyczn ie  zaw ód handlow y jako też i buch- 
lia lte rję , p esiadąją ,^  języ k  polski, niemiecki, rossy jsk i, poczęści 
i  f r a n c u z k i ,  zyczy sobie objąć w  K rólestw ie lub C esarstw ie obo­
w iązek  B uchaltera, M aga ł y Bie r a  lub Dysponenta. W iadom ość po- 
w ziąść  można w  Handlu_Wg0 Józefa S toczkiew icza, w  domu W go 
K ronenberga p rzy  u licy  Chłodnej. 1

Dnia 16 b. m. w  przeehodzie z u licy  B rackiej do Ogrodu Bo­
tanicznego, lub w  tym że, zgubioną została B r o s z a  złota z fo-
w 5 r |2 f i f i n ylA me,zk,ą : TT Ł askaw y znalazca raczy  zw rócić pad 
N r 12bb/7 , do w łaściciela  dom u, za stosow ną nagrodą iezeli 
tej ządac będzie. ’

Rodowita N iem ka, od k ilku  la t w  k raju  spraw ow ała obow iązki 
zarządu  domu jak o  Rospodyni, szuka stosownego miejsca 
w  jakim  znacznym gospodarstw ie, tak w  mieście jak  i na prow in­
c ji; mogłaby rów nie p rzy jąć  obow iązki p rzy  w yjeżdżających za 
granicę do wod. W iadom ość na Nowym -M ieśeie, w  oficynie pod 
K r  obO. r

Jest do odstąpienia, w  adm inistrację poręczającą na la t czte­
ry  lub siedm, F O L W A R K  z tej s trony  W isły , od W arsz a ­
w y  w io rst 34 odległy, pod G órą K alw arją , w  glebie dobrej, 
z pańszczyzną, łąkam i, opałem , budowlami kompletnemi i m a­
sz y n am i;^  wysiewem  oziminy w  czw artem  polu k o rey  sto dzie­
sięć. Blizsza wiadomość w R edakeji K urjera .

W  dniu 17 b. m. z rana, zgubiono w  Saskim Ogrodzie zło - 
t ą  Szpilkę w  kształcie krzyzovr. Ł askaw y znalazca zechce 
za  nagrodą odnieść j ą  do domu pod N er 5 4 4 , pr i y  uj;Cy j ) ju_ 
g ie j, do Apteki.

Do w ynajęcia Letnie m ieszkanie pod miastem, za R o­
gatkam i, w  przyjemnem położeniu, dla osób nie m ających dzieci. 
Mieszkanie to składa się z 4ch Pokoi na p ię trze  z Balkonem na 
•g rod  i wolnym  spacerem . Może być p rzytem  w ozow nia, sta jn ia  i 
piękne siano dla koni. Bliższa wiadomość w  Składzie M ateriałów  
Piśm iennych P . Kamińskiego, p rzy  ulicy W ierzbow ej.

Idąc z pałacu K rasińskich, u licą  K rakow r-P rzedm ie- 
sc iem , około Zygmunta na ulicę P iw ną i w racająe  
ztam tąd Senatorską, przez plac T e a tru , W ierzb o w ą, 
Saskim  plaeem, M azowiecką na S'to K rz y z k ą , zgubio­

no Zegarek zło ty , em aljow any, cy linder, k tó ry  odpadł od 
agrafk i. Ł ask aw y  znalazca ra c z y  oddać za nagrodą Rs 5, gdyż 
to  je s t droga p am iątka , do domu D zieciątka Jezus, w  trzec ią  
sień za A pteką na drugiem  p ię trz e , ze wschodów na lew o, od 
frontu .

Do nowo-założonego M A G A Z Y N U  STRO JÓ W  p rzy  u licy  K ra- 
kow skie-Przedm ieście p ierw szy Sklep od u l ic y  K rdlcw .kiej N r 
4 1 2  w  domu W  W . K rupeckich, potrzebne są  P A N T A Y  w y ­
doskonalone do S tro jów  Sukien damskich i Bielizny, oraz Paonv 
do nauki. 1

W  m ajątku  Uleniec w  Pow : W arszaw skim , o pół 
mili od G rójca, są maciory i Bkopy na sp rze­
daż, w  ilości sz tu k  400. Owce te  pochodzą ze 
słynnej O w czarni W ola  Pękoszew ska. Kok rocznie 

O w czarnia w  Uleńcu je s t  b rakow ana, przeto sztuki na sprzedaż 
podane, nia są  b rak i, ale M aciory i Skopy gęstej w ełny , 4 i 5- 
letn ie . Można się zgłosić i listow nie do W łaścic ie la  Uieńea 
S tan isław a Górskiego. t

Do sprzedania część SZLACHECKA w  O kr: Błońskim, w b liz -  
kości Kolei Ż elaznej, w raz  z zasiewem  i inw entarzem , m ająca 
ty tu ł  w łasności uregulow any. W iadom ość w  Sklepie N oryra- 
bergskim  p rz y  u licy  M arszałkow skiej i róg Chmielnej pod N r 
1386 , w prost Apteki W . Szw ejkow skiego. i

Podaje się do publicznej wiadomości Amatorom 
K wiatów i D rzew ek zagranicznych, iż sprze­
daż takow ych przez publiczną licy tac ję  rozpocznie 
się w  dniu 18 b. m. od godziny 12 z południa do 

6ej w ieczorem , p rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej, w  Hotelu L i­
tew skim .

Kilka majętności Ziemskich do sprzedania;  o raz
K apitał na Dobra do ulokow ania każdego czasu. W iado­
mość w prost Sądu Appelacyjnego, w  Zakładzie W . L ipkau , każ- 
dodziennie do godziny le j  z południa.

W  N rze 129 K urjera , w  doniesieniach, ogłoszone było o Dre- , 
nerze, aby się zgłosił do m. Łęczny pod Lublinem , na koszt 
W łaściciela  dóbr; przeto  odw ołuje się, że ju ż  takow y  Drenar* nie 
je s t  potrzebnym . _________

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła s te p a il5  
Dziś r a n o  w ysokość w ody na Will*, stóp 3 oali 1
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Jutr0) Matka. —  Ciotunia.

W  Drukarni Karjora Warsz:—  W olno drukować dnia 6  (1 8 ) Maja 1858 r .—  Starszy Cenzor, F. SoH*i*c%aHiki.


